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Etyka zawodowa adwokatów w USA

Jak  podaje tygodnik  am erykański ,,Time” z dnia 10. I. 1964 r., w  początku, 
stycznia br. odbył się w Los Angeles zjazd Stow arzyszenia A m erykańskich  U czel­
ni P raw a, na k tó rym  to zjeździe om awiano m.in. spraw y etyk i zawodowej adw o­
katów . Z astanaw iano  się zwłaszcza nad tym , czy w  zawodzie praw niczym  w  S ta ­
nach Zjednoczonych w ystarcza — pod względem  etyki zawodowej — zdanie ty l­
ko odpow iednich egzam inów  oraz jak  to  się odbija na poczuciu odpow iedzialności 
społecznej.

W edług w ypow iedzi jednego z uczestników  zjazdu, adw okata Jerom e E. Carlina„ 
oparte j na w ynikach  k ilkuset w yw iadów  przeprow adzonych w  śródm iejsk ie j 
dzielnicy Nowego Y orku, 20% adw okatów  prak tyku jących  w  te j dzielnicy sta le  
łam ie zasady etyk i zawodowej. Większość z nich to adw okaci p rak ty k u jący  indy­
w idualnie lub  w  m ałych biurach adwokackich; w  dużych firm ach  adw okackich 
poziom postępow ania adw okatów  pod względem etyki zawodowej jest wyższy.

Inny uczestnik zjazdu, Je rry  S. W illiams, profesor praw a na un iw ersy tecie 
w  Texas, poruszył trap iącą  od daw na w ielu adw okatów  kw estię w ątp liw ej pod 
w zględem  etycznym  tak ty k i procesowej, określanej w yrażeniem  „na w ojn ie  
w szystko uchodzi” (all’s fair in war), stosow anej dość często przez w ielu  „wzię­
ty ch ” adw okatów  kratkow ych. W illiam s dowodził, że jest sprzeczne z zasadam i 
etyk i zawodowej „przygotow yw anie” św iadków  przed przesłuchiw aniem  ich przez 
sąd. W żargonie adw okackim  istn ieje naw et na to specjalne określenie: horseshe-  
ding. Poniew aż to  „przygotow yw anie” ma na celu m.in. udzielanie św iadkom  
w skazów ek, jak  m ają  się zachować przed sądem, przeto  W illiams w  końcu sw e­
go przem ów ienia postaw ił tak ie  pytanie: „Czy zadaniem  naszym  je st dojść do 
praw dy, czy też m am y na celu urządzanie w idow iska?”.

Jeszcze inny uczestnik zjazdu, W alter G erhorn, profesor praw a n a  u n iw ersy te ­
cie w  Columbii, podniósł w  swym przem ów ieniu, że poza postępow aniem  karnym  
korzystan ie z pom ocy p raw nej adw okatów  je s t m ożliwe ty lko d la  tych, k tó rych  na 
to  stać. N iezam ożnym  oskarżonym  przydziela się w  postępow aniu karnym  obroń­
cę z urzędu, ale w  spraw ach  cyw ilnych ludzie mało, a n aw et średnio zarab ia jący  
zm uszeni są zw racać się o pomoc do pokątnych doradców  lub do adw okatów  
o znacznie niższym poziomie (zarówno zawodowym, jak  i etycznym). Jako  re ­
m edium  na to  G ellhorn w ysunął p ro jek t organizow ania swego rodzaju  poradni 
praw nych  (użył na ich określenie w yrazu  clinics), nadm ienił jednak, że tru d n o  
przewidzieć możliwość zrealizow ania tego ze względów ekonom icznych.

Niektóre aspekty spraw o odszkodowanie 
z tytułu wypadków samochodowych w USA

Ja k  podaje tygodnik  am erykański „Time” z dnia 10. I. 1964 r., ty lko w  ok re­
sie dwóch dni św iątecznych: Bożego Narodzenia i Nowego Roku poniosły śm ierć 
w  w ypadkach  drogowych w  S tanach Zjednoczonych 422 osoby, a  przeszło 20 000 
osób zostało rannych. P rzy  te j okazji „Tim e” zajm uje się kw estią  odszkodow ań 
przyznaw anych ofiarom  w ypadków.


